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Sensacilne zakończenie rozpraw przeciwko por. Błońskiemu 
Po decydującym zeznaniu Marszałka Piłsudskiego 
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Adjutanci stalą z lewe), na u-
l iniZI) ,' 

!'• Marszalek jest w mundu
rze. I war/ loero budzi niepokój 
' icsl s/aro'- z'emlstetto kolo
ru, /więdła, zmęczona.--

Przewodniczący odczytuje t. 
z* . gencrfilia świadka: 

- - Świadek Józef Piłsudski, 
Pierwszy Marszałek Polski, lat 
Sii, żonaty, wyznanie rz-kato^ 
lickie. ' 

W krótkich słowach płk. Da
niec zaznajamia p. Marszalka 
7.6 sprawą, pocz.em formułuje 
pytanie: _ 

- Jaka była styriiacja ogólna 
w inkryminowanym czasie, — 
czy uprawnia ona do podej
rzeń: że zarządzenie inwigila
cji moRto być wydane? 

Marszałek spokojnym Kło
sem, Jakbv mówił o rzeczach o-

'bojętnych. ] łub powtarzał co 
wszyscy wiedzą, odpowiada: 
— - .Wlec musze stwierdzić zu
pełnie stanowczo, ze bvlem In

wigilowany. 
iesli tak nazwać można obser
wowane mnie przez nasłanych 
ludzi- Śledzono mnie zarówno 
w Sulejówku, jak 1 wszędzie, 
gdzie się pokazywałem. Nie 
mylę się. Moje wprawne oko 
widzi to rzeczy. Inwigilowano 
mnie przecież dawniej za cza
sów rosyjskich, później za au-
strjackiclij za Beselera. Sam 
fakt Jest dla mnie jasny-

Teleton mój w Sałejftwlro-1»yt 
podsłuchiwany. Snażba tetyfp-
nczna miała rozkaz podsłuchu. 
Ostrzegano mnie o tern. i 

Skąd pochodziła ta mwlgłla-
cja? 

W owyrrłi czasie w państwie 
p\>lskiem panowały 

stosunki wyjątkowo dziwne 
Wszyscy mówtli o zamachach. 
Wyznaczano nawet terminy, 
były • one niemal codzienne-
Sprowadzano do Warszawy 
specjalne wojska- Każdy czło-
w ick, mający pojęcie o sposo-
h~ "h rządzenia, a ja do nfch na
leżę, wiedział, że w tych kosz-

Komisja bu lżetowa wykrywa 
coraz to nowe kombinacyjkl 

Bardzo to ładnie z jej strony 
Ale klepy* kombinatorzy zna)dq sie wreszcie 

U; kryminale 
mifcacyjn4 któ-jloścf walut obcych za bilety, 

sprzedane zagranicą na rachu
nek „Orbisa" za przyjazd do 
Polski. Za .bilety te „Orbis" 
wpłacał do skarbu kolejowego 
kwotę nominalną, oznaczoną na 
bilecie w markach polskich w 
terminach przewidzianych kon-

icsro | traktem- BanK' miał w okresie 
rfodu walut wysokoceunych 
znaczne ich zapasy zagranicą-

• ,,, . , ^ res/cie wskutek stałego 
sprzedaży biletów kolejpwych'spadku marki Bank zyskiwał 
we wszystkich miejscowo- znaczne sumy także na dewa-

Komlsja koni 
ra z unowai.n ;nih korni ji bu 
dżetowej, badaj pi«limina -z mi 
nisterjum kolei; niała s losob 
ność przypatrz,yć się korftrakto 
wl, jaki minister.iim zawarło w 
lutym 1921 r jt towarzystwem 
„Orb:s"- Towarzystwo tf>, bę 
dace filją Bankii ZinnJ 
we Lwowie, liz : en. A< ojnern 
(ZLN.) na CZMIC. uzysk; to na 
trzy Jata Pffwp wyjącznej 

ściach Polski ij zagranicą, poza 
dworcam1 kolejjowymł. Za sprze 
daż tę „Orbis" ipo bera p owizji 
l\'t proc. od pjiblicznośc i IM: 
ze skarbu kolejowego za każdy 
bilet sprzedanil 

Wpłarj- kv\||t, osiągniętych 
za sprzedane ł«le:ry. nfaly być 
uskutecznianeItrzi-" razy rfiiesię-
cżnic do kasy d\jrekcii Kolejo
wej we Lwowie, ^dz.ie iept cen 
rrala „Orbisu". 

Z kontraktu ftank Ziemski 
ciągnął ogroirtne zyski I przez 
>̂- że operowa) totcUykai n-ale 

/•ica się skarhbwi koleirfwemu 
w czasie mifed::y terminami 
opłaty. W 
'W2 r., jak stUjieijdziła Ni 
vn Izba Kcm|fr>li, „Orbi 
1̂ 'dl z zapłatąifl1/: miljari 

nru?iem żrÓdłim k 
nych zysków dla panku 
•kiego był napjływ zaac 

lacji-
Komisja przyjęła w końcu re

zolucje posłów Moracze^skle-
go (PPS.) i Ostrowskiego 
(Piast), domagając się rozwią
zania obecnego i zawarcia no
wego z aOrbsem" kontraktu, 
któryby towarzystwo to zobo
wiązywał do codziennej wpła-
fy należytości, uzyskanych za 
sprzedaż biletów. 

Konferencta kowieńska 
Jeszcze na księżycu 

, . , REWEL. (PAW)- W tutej-
.T^T1 . , T ; a s ! c szych kołach politycznych pa-

'^'yż-inuje przekonań*, że anj co do 
daty odbycia się t- z w. ..kortfe-
rencii kowieńskiej", an; co do 
jej programu, ani nawet co do 
miejsca, gdzie ma s'e odbyć nie 

łownych bardzo manewrach 
jest coś- Więc w tym czasie, 
jeśli chodzi o przypuswasenle, 
mam szanse 80 na 100 przy
puszczać, ze jestem Iwwlgilo-
wany ,ze strony ówcteatMKO 
rządu, ze strony tych trup, 
które wzięły na siebie 

moralna odpowtodUaknić «a 
zamordowanie meso orayiacła-

la. pterwszeeo Prezydenta 
Reeczypoepolltei Oa»rv*ła Na-

rutowlcsa-
Na pytanie przewodniczące

go Marszałek odpowiada, i e I-
stotnie był strzeżony, trzech 
panów zgłosUo sic do niego z 
S>olecenla wysoko postawionej 
Osoby, oznajmiając, że są wy
delegowani do strzeżenia jego 
osoby. 

Adw- PaKhatoH pyta: Czy 
stosunki pana Marszałka z cen. 
Szeptyckim usprawiedliwiają] 

j przypuszczeń* biwleUacM * Je* 
Igo rozkazu. 
I Mraszalek Piłsudski: Moje 
stosunki z gen. Szeptyckim by-

[\y istotnie nieszczególne- Mo* 
igłem to przypuszczać-

W rozwin'eclu pytań O tych 
stosunkach (Marszalek stwier
dza, że inwigilowanie jg» w lu-

] belszczyźnie za csaaow au
striackich n.e mogło się odby
wać bez wiedzy km- SSeptyc-
kego, ówczesnego jrubentato-

| ra- Marsza/ek stwier^fca. Mrpa 
Jego pooawoderaUch^oaaptr* 
słyszał o próbie rewMpwaoft 
kuriera, jadącego z llstar* do 
Marszałka. •' '; * 

Adw. Paschąlskt powraca djj 
stosunków z fen. Szeptyckim. 
Pada pytanie — odpowleo* na 
nie. aż nadto jaskrawię maluje 
sylwetkę obecnego generała 
wojsk polskich, ówczesnego ge-
nerał-gubematora austriackiego 
p- Szeptyckiego-

Adw. Paschabkł: Cty w 
przeddzień aresztowania ł wy-
wieziena do Magdeborta . wi
dział się p. Marszalek z cen. 
Szeptyck'ńi. • 

Marszałek' Owszem- Spotka
łem go w przeddzień, jechał do 
Belwederu 

Adw. Paachahtkl: A w Beiwe 
derze rezydował wtedy Baee-
ler? | 

Marszałek: Tak. 
Na sali poruszenie./Zarysowu 

je się sylwetka b rrrin. spraw 
wojskowych, gen- Szeptyckie
go, który-., nte to nie da wiary~. 
wiedział, brat prawdopodobnie 
udział w nłemecko-austrjacklch 
naradach nad „usunięciem'' ko
mendanta Piłsudskiego-

Przewodnczący zapytmje o 
stosunkach osób z rządu w paż-
dziemltu do Marszałka. Mar
szałek uchyla się od szerszej 
odpowiedzi. Oświadcza, że mó 
w~ł już o tern, w przemówłenlu 
publicznero w ' t zw. saU Mali
nowej, gdzie motywował, i e 
nie może pozostać na swem sta 
now'sku przy rządrie. któreco 
pewne osobistości tą odpowie* 
dzialne za zaiae idou—* pras. 

Narniewłeza-
Pada Jeszcze Jakieś błahe py

tanie z-e strony protairatora-
Treść jdgo nie zwraca uwsuft 
Zwraca natomiast 

chowanie sle p, 
aBSflBBBBJBaaaal 

za-
a ink-
ilosal-
Ziem-
nej i-1 zapadła jeszę 

Posiłkując s:« jego wyraże-
rHami. jest to istotne zachowaj 
nie się „na własnem pudwćr 
rau". P- prokurator unka pa
trzenia w stronę Marszałka. 
Wypadałoby wtedy może uno-
al£ ale na krzesełku- P. proku
rator zwraca pytania do sądu. 
pnyczem również nie wstaje, 
oo już Jest obowiązujące. 

Póznłej. w kuluarach zacho
wanie to jest żywo komentowa
ne. Byliśmy jak powiada p- pro 
kurator na ,Jego| podwórku" 
„gośćmi" i zapamiętamy tę wł-
zytci W.ele nas ona nauczyła-
Marszałek nie składa przyatetl. 

tego nie żąda-
Ody odchodzi od stołu sę-
'TwskJeco sala — „goście na 

zym podwórku" wstaje, 
ogłasza przerwęi po któ

rej przystępuje do badania dal-
seyCh świadków-

Istotne rzeczy mówi płk. Wie 
nława'Długoszowskl-

Wchodzi w mundurze. Na py 
tania sądu odpowiada: 

Bolesław Wleniawa-Dnwo-
tzowskl. lat 42, (na Mli poruszę 
m) ewangelik. 

Sw*dek zeznaje, że sam był 
inwigilowany, na co ma aż nad-
to-dowodów- Jednego z „nasła
nych" panów wyrzucił od wlas 
nefco stolika, gdzie siedział w 
gron:* przyjaciół w Astori. 
, . W inwigilację Marszałka wie 

V bo też sie na tern zna I wi. 
ał wfcle> -, | -

zeznaje potem krótko Św. 
hut- Puszczyoski, kpt Suche. 
nek-Sachecki-

. Następuje dłuższa {dyskusja 
nrżedzy mej;. PaschalsWm I pro
kuratorem na temat Wezwania 
śwtedków-

Po przerwie dyskusja ta jest 
wznpwlwia-

Kończy sle ona 
sensai 

p prokurator prosi sąd o odro
czenie sprawy w dniach od 
36—29 b. m., gdyż musi oskar
żać w Innej sprawie 

Mec- Pasckalskl wygłasza 
dłuższe przemówieniu, w któ-
rem itzasadnia, że sąd mógł już 
powziąć przekonanie [jak sie 
sapada grunt pod oskarłeniein 
Czy nie należałoby, &>y wogó-
1e przerwać postępowanie są
dowe,, które po 4-CJi dniach 
mozolnych badan, driehodzi do 
takich, wniosków. Należy we
zwać świadków, któizy ślę nie 
stawił, uzupełnić śkdztwo-

Po dłuższej dyskusii sąd uda
je się na naradę i wynosi rezo
lucje sensacyjną),, aj przecież 
wyjątkowo odpokiidnią, aby 
odroczyć rozprawy na czas 
nieograniczony, ' ponieważ w 
związku z zeznaniami Marszał
ka Piłsudskiego zachodzi po
trzeba przesłuchania całego 
szeregu nowych świadków, któ 
rzy uzupełnią śledztwo 

Na sali poruszenie. 
Ulga. i Sąd pod przewodnic

twem zasłużonego j>rzeiwodni-
czącego, wychodzi] żegnany 
szeptami gorącego uznania, lu
dzi w szarych ubraniach, któ
rzy teraz poczuli, że nie miał ra 
cji p- prokurator: my wszyscy 
w polskim sądzie wojskowym 
czujemy • się na własnem po
dwórku. St. P. 

Bezrofeede w Polsce 
Punkt kulmrnacyiny •nteslrenla |oż sl« załamał 
Dowiadujemy sle. ze bezrobo 

cie w Polsce, będące 'cynikiem 
przesileni gospodarczego, a 
wyrażające się na I-go Bjarta 
cyfra 113-000 bezrobotoych, za 
czyna stopńto-wo maleć- \ 

Bezix>bocie Tmnietny sic saa Mea-

czrije na wiokne, gdy rozpoczną 
się roboty sezonowi W każ
dym razie można 
dzc. że 
ćze osiągnęło już 
kiiimłiiacrkty i 

twler-
gosoodar 
ój punkt 

orze-

Dzłsla|sze raojo przyniosło nam radosna wlett 
Na|wi«rni«|siy sługa Boty, mtcztnnU za wiar* 

ks. arcybiskup Cieplak 
zwolniony z ciemnych lochów więziennych 

Wraca do Polski 
Wiadomość ta przyjęta zosta

nie przez wszystkich w kraju z. 
uczuciem (Icboklet uket 

I zadowolema. 
Bliższe szczegóły spodziewa

ne są w ciągu dnia jutrzejszc-
eo-

WARSZAWA. 23. IH-
Dzisiejsze radio przyniosło 

radosną wiadomość z Moskwy, 
i.c rząd sowiecki postanowił 
skrócić cierpienia 

męczennika za wlare 
księdza arcybiskupa Cieplaka 1 
zdecydowany jest oddać go 
Polsce-

Bolszewicy wda* uśmierzała buntującą sle. 
Inteligencja 

HELSINOTORS. (teL wł-V W 
ostatnich dniach dokonano w 
Petrogrodzte masowych aresz
towań wśród Inteligencji. Aresz 
towano dwóch profesorów uni
wersytetu, wielu lekarzy, inży

nierów t nauczycieli szkół średU 
dnich-

Aresztowanym zarzucają pod) 
trzymywanie stosunków i eml-
grncją i informowanie zagrancy 
o rzeczywistym stanie rzeczy! 
w Rosji. 

Dztt (n. n-ęo marca frank walory!. I.SM.000. 

Ostatnie iwie cyfry sobotnie] mltjonftwkl 
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6IEŁDA 
Tendencja dla akfcyj naogół 

bez zmiany. 
Wyróżniano dzii specjalnie 

cukrowe. 

funty anglel- 40.180, 39-950. 
Frank złoty 1800-
Bełgja 392-5, 386.8. 
Hoiandja 3460, 3.437.5-
Londyn 40.250; 39.950-
New Jork 9350, 9JfD. 
Paryż 495, 4 8 9 * 
Praga 271.25, 264. 
Szwajcaria 1-619, 1-608. 
Wiedeń 1321, 131. 
Włochy 402.2. 3S&975. 
Miljonówka 1100, 1.075. 
8 proc. pot złota 15-000,15.025, 

15-000-
6 proc Bony złote 1.350, 1.400. 
4 i pół proc Tow. Kr- Ziem-

(rub.) stetnpł- 5 « 0 , 5.750. 
Po*, doi. 5-635. 5660. 5*50-

AKCJE. 

B. Dyskontowy 1—f em- 38000, 
37000. „ 

B. Handlowy 37500, 3800o, — 
37000. 

B- dla H. r Praetn- 6600, 6700, 
6400. 

B- Kredytowy 2100. 2200. 
B- Przem- Poi. 550. 
B. HandL w Poznaniu 9500, — 

10000, 9650. 
B- Przem- we Lwowie 2250,— 

2300, 2200. 
B. Tow. Spółdz. 32500, 21000. 
B Wil- Pr. Handt. 435- ^^ 
B Zachodni 1—5 em- 12000, -

11750, 6 em. 11000, 10750. 
B. Ziem. Kr. we Lwowie 825, 

800' 
B. Zjedn. Ziem- Pol- 5500-
B- Zw. Sp. Zar. 23250, 24D0O, 

23500-
B. Zw- Ztera- 750-
Cerata 775, 825-
Kijewski 185a 1700, 18». 
Puls 1700. 1630, 1700. 
Spiess 4400, 4700, 4550. 
Włlt 2400. 
Wfldt725. 
ZcŁtz 17500. 17000 
Sektorcznoać 7850, 8100, 8000 
Pot Tow- H- 875, 825. 
Kabel 4000. 4900- , 
SHa 1 Światło 2675, 2800, 2775. 
Chodorów 24000, 23000. 
Czersk 3100, 3400, 3350., 
Czestocice 11000, 12500: 
fcosławice 60W, 6500, 6300 
Michałów 3150, 3350, 3300 
Tow- Fabr. Cukru 18000,197C.T. 

19250-
Cktey 3750,3700, 400ft , ^ f % . 

Kfil 

WARSZAWA, 234H11. 
Łazy 660 0), 670, *85>«80 
Drzew- P. i H. 1800 * 
Warsz. Tow. Kop Węgla -• 

26500 1), 27000 2Ji 28500. -
29250, 28.350 28 750 3), 2950% 
30000, 29750 4). 

Pol- Przemysł Naft 1—8 • * 
4200. 4150-

Nobel 1 - 5 em. 6900,6960,6900, 
6 em. 6800, 6750. -

! Lenartowicz 700, 725-
Cegielski 2800, 2900, 2750-
Fitzner 37750 2), 38750, 41250, 

40500 4), 42000, 40500 7). 
Lilpop 3250, 3350, 3300. 
Modrzejów 51000, 5150o IL - , 

53000, 54500, 53500 3), 6000* 
61500, 60500 5), 620oo 7). 

Norbłln 32oo, 335o. 3125, 
Orthwein^275, 2300* 
Ostrowieckie 51000, 4908B. 
Parowozy 1800, 1950, 1900. 
Pocisk 5700. 
Rohn 1—3 em. 2350, 4 em. 2000 
Rudzki 1 - 4 em. 8350, 8209 l i 

8450, 8350 2\ 8700, «8D0, -3 
8750 3), 8900, 9000,8900, 5 « * 
7800, 7900, 7800. 

Starachowice 16600, 170oo, -
16900. 

Unja 24000, 27000. 
Ursus 1—2 em- 5050, 3en> 4591 

4550. 
Zieleniewski 48000. 
Wulkan 2O50a 
Zj. Pol. F- M. 140a 
Żyrardów 1810000, 1825000, - , 

IS2O00O-
Zawiercie 260000, 245000-
Konopie 1—4 em- 2800,5—6e» 

2500-
Belpol 450, 500. 
Borkowski 5950, 6300, 6200 
Hurt 1100. 
Jabłkowscy 875, 925. 
Syndykat Roi- 12950, 13250, 

13000. 
Herbata 5 em. 400. 
Tkaniua 375-
Zach- Tow- H. I P- 6TJ0. 
Połbai 580, 650. 
Pol- Lloyd 600, 550, 650. 
Transport I Żegluga 1—5 osa 

900, 925, 6 em. 800, 850, 82S 
Ćmielów 3300. 
Haberbusch 29250, 28500-
Dźwignia 850. 
Korek 400. 
Klucze 5100, 4850, 4950. 
Połus 1300. 
Lombard 1500. 
Tehate 11000,120Q0-
Pustelnik 5000. 
Spirytus 10500, 10900, «. 

10750 2), 3), 11250, 11000 4), 5) • 

Nr, wylosowanel 
mil4enÓwki ZjnMt 

i.e.).d._V,il^«:i uZMtfJHi1 
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strów IHM: 
w* * i 

jil / pasrir 
opłacają 
u- wysok 
Inietinin. (> 
niu.|i|i'v. óiW; 
wysokośu L 

W Alf 
Większo! z 
wznuH iflii 

na wctyt l ls 

S Z A W M . -?3- III -

Zwyżk wa lv bankowe, włó
kiennicze 
gicznycli, 
Pod kotik 
osłabi. 

W 4 $ d 
duży w>i) 
wy, Bank 
szawic, 

(it r 

osiągały 

kle cukiwye-

Spfess- Elektryczne 

CO 
dobre interesy zagranicą 

robią 
racluszoin, nadto 3000 paszpor 
t«'iw /.a opłatą 10<> fr. na wlfck> 
krotny w ciągu 3 miesięcy wy-
azd 

dlii osób. udatacych sta raarftr 
nlcc w celach handlowych-
Opłatę za wizy dla obcych o-

bywatcll wyznaczy M. S. Zagr-
w porozumieniu z M. P- r H. 

(id nsńb. które wraca'ą do 
Polski z pas7.]>ortcin. Utórciro 
icimin uiJyintł- pobierać się 
>ędzie pełna opłata paszporto

wa 500 franków-

Wato na wczorajszej 
giełdzie? 

ipotr/c 
nieco 

:;etll 7 cl 

bowanlo 

cndcnclc 
ranlu. 

i|nększo$i 
także 
nastró 

batikoi TCh 
Dysk on to-

w War-
I Przemy 

a Bank; 
andlowi y 
Handlu 

słu I Pystar|t:>wy podniósł ich 
kursy óv10 proc 

c h o m l ć ^ c h w v b w kursy 
lewsklj Wildt ł 

mctalur-
handlowe, 
cokolwiek 

we — trfu-li? słabi'j- Wszyst 
z wyj 

dorowa, osiągnęły oprawę. 
Mocnlel także wen owo I naf

towe. 

I cemen to

tkiem Cho-

W grupie metalurgiczne] duże 
zakupy Ostrowieckich, skutr 
kietn czego nkcje te zyskały 
prawie 10-proeeiitową zwyżkę-
Rudzki, Starachowice, Modr/.c-
jok. I.ilpopy również znajdywa 
ły chętnych nabywców po kur
sach wyższych. 

(irupa wtókleautczych — 
mocno 

Zawiercie odrazu odzyskało 
ok- 20 proc. swej wartości, u-
tracone poprzednio, kończąc 
kursem 275 milionów. Uandki-
wc 1 różne miały kursy lepsze. 
Pohis podskoczył o 20 proc., 
Syndykat zyskał 1 miljon na 
sztuce-

Rynek walutowy 
naogół bez zmiany- Jedyni* Pa
ryż notowano o 15 punktów 
wyżej- Miljonówka straciła 
75 tys. — frtri. 

Podwyżka taryfy 
towarowi 
na kolejach 

państwowych 
MintstcTjum kołejt wystąpiło 

z wnioskiem podwyższenia ta
ryfy towarowej o 25 do 30 proc. 
począwszy od l kwietnia blezą-
ecgb roku. 
Konieczność tej podwyżki mo-

lywiiic in,inisterjum tern, że do 
chody kołejl w micsitącaeh 
styizniu i lutym b. r dały o 
03-1 miljonów złotych polskich 
mitlcj, niż przewidywano w 
budżecie na, rok 1924, I że defi
cyt w rrrtesjlacti marcu wynio
sło stosunkowo tyleż. 

Podniesienie taryfy projektu
je ministerjum w ten sposób, 
że nastąpi przesunięcie klas ta
ryfowych o jedną klasę wzwyż 
czyli, że towary klasy X opła
cić bedą taryfę klasy XI, towa
ry klasy IX taryfę klasy A I 
t. d. 

Możliwe przy tern przesunię
ciu obciążenie taryfowe dla nie 
których towarów ponad rów
nię, przedwojenną ministerjum 
koleji usprawiedliwia przekro
czeniem tej równi przez niektó
re artykuły koniecznej potrze
by, jak węgiel, żdazo, smary. , 

Bilansowani* w fłotych 
W związku z reforma walu

tową mfn Męrjum skarbu toczą 
się narady nad projektem roz
porządzenia o bilansowaniu 

Sumy hipoteczne, Listy zastawn' 
J papiery procentowe 

Co uchwalili 

WAR5ZAVvA 
W dniu! 20-ym 

Towarzystw i Hygl 
odbył się w IĄ, zwpłany przez 
połączone stowarzyszenia wła-
Aclclall i un' hipotecznych, li
stew zastawnych | Innych pa-
Slerów prictntowyJh przedwo-

:nnych dlucoteriniiowych. 
Wlec p w z l ą ł miłdzy innemi 

właściciele wierzytelności 
i walorów? 
23. III- 1 niezwłocznie uiścić dfugu, po-

m. w sali!winny być dane indywidualne 
mlcznego— I moratoria według uznania są

du: * 

uchwały następują' 
Potwie ' izając u 

przednich wieców 
ni znajdil|ą, że spn 
potecznych, 1 -st.'-vi 
nych i t. &•, powinr 
twiona ik-IUo na 
cych 7a«s|la:h 

«) \vi| j-zyte.lrnścł długoter
minowej przedwojenne winny 
być pjrzi C7one na polską mo
netę pbieJ.w^ 
złota, t. i- rb 
równa się li.frh, 1 

c) sprawa Hstów zastaw
nych w szczególności winna 
być załatwiona przy uwzględ
nieniu w jnknatszerszym zakre 
sle zasad ,na których opiera 
się zKjfżony profesorowi Zollo
wi przez p- adw. Jackowskiego 

projekt-
Znajdując, że zakaz notowa

nia listów zastawnych na gieł
dzie przyczynia się w znacznej 
mierze do obniżenia ich kursu, 
czem Rodzi w interesy wierzy
cieli, zgromadzeni potwierdzają 
niejednokrotnie stawiany postu 
lat, hy zakaz ten.był niezwłocz-

wcjlług rówTili"'0 cofnięty, 
nt'.edwojenny j Wreszcie zgromadzeni pośta-

i |arka 1,23 i uawiaią wybrać deiegację, zło-

hwały po-
zgrómadze-
vn sum hi-

zastaw-
i być zała-
następują-

złotych 1 o przewalutowanhi 
złoto kapitałów własnych przed 
sięblorstw, obowiązanych do 
prowadzenia ksiąg handlo
wych. ' 

Ustawa o ochronie lokatorów ostateczni*» 
załatwiona 

Senat przyjął uchwalona przez Selm zmałeml poprawkami 
Nie wejdzie ona w tycie 1-go kwietnia 

H 

Senat załatwi! wczoraj u-
chwalony przez Sejm 
prolekt ustawy o ochronie lo-

kalorów. 
przyjmując SZCICK poprawek. 
Następstwem tego będzie, iż u-
stawa nie wejdzie w życic na 
-.prima aprilis", Icce uroczysty 
tiii moment dozna zwłoki do 1 
maja 

W rozprawie zabierali glos 
sen. RuiiRcI (K. i), sen. 'lliulic 
(Chd). Pozncr (PPS.) i S|)ra-
wozdawca s Ologicr (ZI.N-). 

Po przerwie obiatlowuj przy
stąpiono do głosowania. 

Przywrócono wszędzie, zgo
dnie z wnioskiem komisji na
zwę lokator i sublokator za
miast najemca i podnajcmc.i-

Przyjętii poprawkę, rozcią
gającą odhronę na Ibudynki ko
lejowe, względnie ich części, 
które zostały wynajęte pl-zez 
zarząd kolejowy kooperaty
wom kolejowym-

Do wyjętych1 z pod ochrony 
tych budynków* rządowych, w 
których zamieszkiwanie osób 
cywilnych Jest niedopuszczalne 
ze względu na interes obrony 
państwa, — dodano ustęp: „po
mieszczenia, zajęte przez skle
py (oprócz spółdzielczych), re
stauracje i spółki akcyjne"-

Przyjęto dalej poprawkę, wc-
UK której ustawie nie podle

gają w budynkach, które przed 
1830 r. były wfłasnością Kró
lewsko - Warszawskiego Towa 
rzystwa Przyjaciół Nauk, a o-
hecniie są własnością państwa 

Generalny pojedynek w armii polskiej 
Toczy sli na lamach „Polski Zbrojne] 

o~ napraw--; skarbu 
Oficerowie I pedtliterowli w przeciągu dwóch dni 

zadeklarowali 1SSS »kcy| Bankii Polaklego 

1 korona; 1.0.1 zloty ;h piskich, i żoną z 3 osób i upoważnają ją 
przyjmując z.m-arl. ść złota w,do złożenia przedstawicielom 
złotym poK iitn w c. Iług ustawy; rządu uchwal wiecu i domaga-' 
i d j i - r u ^ u f c i i ^ r - ; Inia sle rozstrzygnecia sprawy 

O) płujżiiljliom, fiemogącym i w mysi tych uchwał-

¥. iijz^l wowanie podatku 
m?i-Vt̂  weno w Warszawie 

« , , ,WA1?,SZAV A. 23. III. Zaiccla dokonane z o r a ł y tnie 
W dniu 20 b m. ( okonano na dzy innemi na większe sumy w 

terenie Wjanizawy 1 nf>s egzeku- firmach: Wacław i Marjan Ma-
, cji Podatkłi majątko vego,—przy slowscy, zakład k.awiccki Wa 
, czem 4581 podatnik* w wpłaciło recka 3 na 1-000 fr- zł. i Jakób 
zalegtpśd na ręce J : \westra to- Szwartz, skład przyborów den-
rów, ?05! brzedstaw ło kwity P. ,ty.stycznvch. Graniczna 6, na 
K- K. P. i | P K- O- i: 305 za.ś do-,8000 franków. 
dokonanol zajęcia n chomości-

(JaiJSR konkurs z»w<d^ł 
Oałoszono więc drugi 

Oełosztny przez Komitet wy' terjał konkursowy nie rozwią-
konawcz^j koi-kurs na projekt. ^uie jeszcze zadania. . 

Pragnąc przyczynić sle do 
uzdrowenia łlnansów, redak
cja ..Polski Zbrojnej" ogłostta 
przed dwoma dniami ..pojedy-
nek wojska o naprawę Skarbu 
Rzeczypospolitej", ^ potegający 
na tern, Iz poszczególne oddzia 
ly i pułki posyłają sobie 

wzajemne wyzwania 
o ilość zadeklarowanych akcyj 
Banku Polskiego-

Korpus oficerski I podoflj 
cerski armji naszej niezmiernie 
S^orąco sprawę wziął do serca, 
CZego dowodem, iż w przecią-
go dwóch dni zadekfcrowano 
1856 akcyj. pojedytiek zaś roz
gorzał w całej Rełn?. wróiąc ob 
fity plon. 

P e r w s z e wyzwanie redakcja 
„Polski Zbrojnej",; deklarując 
•iv Imieniu swoich współpra
cowników 10 akcyj, skierowa
ła do Gabinetu ministra spraw 
wojsk- Odpowiedzi! brzmi: 

S W odnowiedzi na wyzwanie 
:,Polski Zbrojnef z dnia 16-go 
marca b. r. Nr. 1. Gabinet Mini
stra Spraw Wojskowych ko
munikuje: 

Przyjmując wyzwanie „Pol
ski Zbrojnej", Pan Minister 
Spraw Wojskowych oraz ofi
cerowie i personel Gabinetu 
Ministra, tudzież Generalnej 
Adjutantury 

zadeklarowali 101 akcyj 
,j ze swei strony, mając* na 
względzie krótki termin skła-
dariia zapisów na akcje Banku 
-Polskiego, wyzywają na poje
dynek o naprawę skarbu Rze-
czypospoPtej wszystkich ofice
rów i personel 1 M- S. Wojsk-, 
Inspektorów armS i broni, tu-
dzeż wszystkie D. O. K-"- } 

Zapisy na akcje Banku Pol
skiego sypią się bez przerwy 
Pierwsze'wyzwanie na prowin 
cji , 
przylał i2 p.p. z Blałwo^toku 
w słowach następujących: 

„Oficerowie i podoficerowie 
zawodowi 42 p.p. Białostockie
go, choć są przekonani, że kru
szec i obce waluty powinni 
•wnieść głównie ci, którzy je 
mają — deklarują zapisy na 80 
akcyj Banku Polskiego 3 wy
zywają na pojedynek o napra
wę skarbu Rzpltej 71 pp . 
z Ostrów - Komorowa"-

Jest to najszlachetniejszy i 
najbardziej rycerski z pojedyn
ków, jaki zanotować możemy-

Armia nasza za pośredni
ctwem swego organu składa 
•Wzruszający dowód swej o-
fiarności I troski, o dobro, szcze 
ście i potęgę Rzeczypospolitej 
Polskiej 

Proroctwa organizmu kobiecego 
Angielka, która wl3. kiedy nastqpl 

trzęsienie zlaml 

wwętrza kap 
sklm na ifnic/jd 
stawie szjruk 
Paryżu 1925 
wyrtik: 

Z 10-ciul 
komisje (eiv 
znały nagro. 

r- d;d 

•liadesła: 
fika 

Trruanowfcki 

JWOA. kte 
sku zosta 
MoUck:, : a n„ 
W w . W H o s H 

iczki \* dziale pol-
)\vci 

icyiny ' 
ins'epu 

ivch 
.ine 

Fenomen szczególnego rodzą 
iu • opisuje pTOf- H. Turner w 
„Ouartaly Review": 

W ciągu kilkunastu lat obser* 
Wobec tego Komitet chcąc wował on pewną Angielkę, ob-

wyczerpać wszelkie możliwo- darzoną szczególną wrażHwo-
uzyskania najlepszego, nń-1 śclą. Kobieta ta odczuwała każJ 

icego się do wykonania pro i dc 

prac. 
pr/y-

c 1-szy1 pracv i>rof-

pracy 

wł.). 

ego, na-
p. Adama 
aiac jedna-

Edwarda 
grodę 
Dobrodzitkiogo. uzi 
kowóż, żo c-jrły nadjesłany ma 

Za! w ^ f e 

ici-m. ogłosił konkurs nowy, 
iv> ostateczny z terminem dnia 
!-' ni a ja b. r. 

I'li>.sze szczegóły w Komite
cie Wykonawczym: ul- Nr- 1 w 
Warszawie lub u Delegata rzą-
di>. Smoleńska Nr- 9 w Krako-

w Bngr Każą Sowiety 
Płacić podatek 
w <,-,. , -i. i Y r p b i r - K i a d ó m o , ' kościoły sa zrówna-! 

rt< , ' i ! y - k o s c i 0 ' ync z przedsębiorstwaml 
ie\vołć;en:e podat niysłowemi' 

sowJcckieL jak l ' I ' f 
prze-

Irzeslenle ziemi 
na kilka dni naprzód. 

Wyczucia jej były bardzo fcif 
sfe i można było sprawdzić ten 
prawdziwość na podstawie 'wia 
domości, które Je potwierdza
ły- ' 

Kobieta w takich chwilach 
krytycznych doznawała szcze
gólnego podrażnienia nerwów, 
tak, jakby była pod działaniem 
sinego 

prądu elektrycznego. 
Stan ten trwał tak długo, 

jak długo nie przeminęło trzc-i 
s i e w ziernł, poczem szybko 

poprawiał sie i kobieta wraca
ła do 

normalnego żyda. 
Radzika się wielu lekarzy, 

lecz żaden ;: nich nic mógł jej 
wytłumaczyć tego zjawiska, 
ani pojnóc w cierpieniu-

Ten u. i 
żyjący sejsmograf 

reagował szczególnie silnie od 
dnia 7 sierpnia do 11 sierpnia 
ubiegłego roku-

A właśnie dnia 11 sierpnia 
nastąpiło " | 

trzęsienie ziemi w Indiach. 
Prof- Turner donosząc o swo

ich obserwacjach dochodź' do 
wniosku, iż jeden ten przykte.d 
otwtefla nowe pole do badań 
psychoanalitycznych, które li
czyć łie muszą z nieznanemi 
właśclWoscIamf organizmów i 
ustrojów ludzkich. 

' pr/.cz rząd zostały lub bedą 
oddane na cele naukowe, — 
wszelkie pomieszczenia, wyna
jęte przez osoby i nietnające 
celów naukowych ani kultural 
no s|)oJeczin\-h instyhick- |>ry 
w .ilne. 

Co 'do lokatorów, którzy od 
roku mieszkają stale w hote
lach, gospodach i pensjonatach, 
a wedtug nowej ustawy podle
gają również ochronie lokato
rów, przyjęto poprawkę, że do
tyczy to tylko eksirrisji. nie zaś 
wysokości korni-rnego 

Co do przebudowanych nrie 
s/Kań, które ustawa wyjmuje z 
pod ochrony lokatorów, przy
jęto poprawkę sen. Nowodwor
skiego, że rydrtosi się to tylko 
do ..gruntownie" przcbtKlowa-
nvch mieszkań. 

W art .) ograniczeni wolno
ści umów jedynie do mieszkań 
większych niż 4 pokoje, pozo
stawiono, na wniosek sen- No
wodworskiego. 

W art- d przyjęto zmianę, aby 
zamiast ustalenia, że komorne 
jest płatrlc w ratach kwartal
nych, a l a żądane lokatora — 
w miesięcznych powiedzieć, że 
jest płatne w miesięcznych, Je
żeli strony nic umówią się ina
czej. W art 7 dodano do świad
czeń wydatki na opłacenie ubez i J o ustawy 

reślone ,,K.,lj. ,-„., *,. 
:>niosłe zn.ic/cnu i; 
będą stanów ih W I . 

łu, który mówi o tem, ; c w pi 
Na wstępie pr/.yujto uJ-w.dt 

góry określone ,,!.. ' 
mające d(>n 
lokatora. 
nv powód Uo wyp-v i, |, 
mieszkania sublokatorowi 
dano, że to samo dotyc 
mów między whiścCielem rj<f- I 
mu a lokatorem. 

W urt. 2K skreślono irstelH, 
które zawierały przepisy og 
ne prawa, żo właściciel' jest lt-
ho-w-iązany utrzymywać przet-
mioi naiinu w stanie «lattiył i 
do użytku, do czetjo może i( 
Władza pr/yrmisić wedhig prż 
pi.sów o jMilicj; Imdow l.n.ci 

Wreszcie w a r t . .< < z.miiah; 
weiscia w życie ustawy z dj 
I kwietnia 19J-1, posLuio* ionr 
że wejdzie z. dniem pierwszy)' 
miesiąca następującego po jb|j 
ogłoszeniu 

W ten sposób przyjęto usta 
wę w całości. Uchwalono ró\* 
nież rezolucje komisji w spr; 
wie kredytu długolcrminow| 
go na remont, w sprawie odb 
dowy gmacliów rządowych 
pobudzenia inicjatywy 
tnej do prac budowlanych 

* 
Na wstęrre przyjęto ucrr» 

nc przez Sejm projekty 

piieczeń, nieruchomości od ognia 
Art- 11 przewiduje, że wła

ściciel domu maże wymówfć 
lokatorowi mieszkanie, jeżeli 
przez swe nieprzyzwoite lub 
wogóle nienależyte zachowa
nie się obrzydza współmiesz
kańcom sjTobyt w domu"- Na 
wn'osek sen. Zubowicza, zastą
piono słowa „nieprzyzwoite htb 
wogóle nienależyte" przez „u-
porczywe lub rażące przekro
czenie porządku dorrrowego, ah 
bo przez swe bezwzględni© nie
przyzwoite"- W ten sposób 
przywrócono brzmienie, jakie 
było w ustawie 1900 r. 

Przyjęto ustawę, aby urzęd
nikom państwowym l 

o państwowe! służbie cvw 
oraz do ustawy o organlza$ \ 
władz dyscypl inarnych i 
powaniu dyscyplina mem 

Sen. Kusz!'ca (Chd.) refert* 
wał oba projekty. 

Po przemówieniach sen. Bo 
deka (K. ż.) i Kopcińskiego (P 
P. S-), oba p ro jek t nowel przS 
jęto w brznrłełiu przez Selfl 
uchwalonem- • ! 

Na tem posiedzenie zamknte 
to. Następne dnia I-go kwietni . 
o godz- 4-eJ popoł • 

Przatfftawlclalslwo 
prasy polskiej w Rzym 

. W Rzym'e w dn 25 lutego 
sarno- b. odbyło się walne zebranie 

rządowym, którzy zamieszkują ! roczne Stowarzyszenia Pri 
w budynku państwowym, czy Zagraniczne) (Ass.ociaz1one 
samorządowym, motria było la Stampa Estera), w które; 
wymówić miesekanie tylko skład wchodzą przedstawić! 
wówczas, w wypadku rozwlą- j prasy wszystkich krajów Eu 
zania stosunku służbowego, — py i Ameryk<, w ogólnej liczi 
gdy nastąpiło to wskutek wy- około siedemdziesięciu-
dalenia za przekroczenia słui-1 Na prezesa tej powiźnej ins 
bowe, albo wskutek zrzeczenia tucj! zebranie powołało po' 
się poprawek. W ten sposób nie tórnie Raoula de N'>lve. kot 
będą eksmitowani urzędnicy 
rcdukowaiii 

W art. 1'1 punkt i), gdzie mo
wa o pomieszczeniach, w któ
rych dawniej mieściło się 
przedsiębiorstwo właściciela 
damu albo zakład naukowy, — 
było powiedziane, że można 
wymówić mieszkanie ich obec
nemu mieszkańcowi, jeżeli wła 
ściciel domu potrzebuje go „za
raz i niezwłocznie". Te .ostat
nie wyrazy zastąpiono przez 
„wyłącznie dla siebie niezbe-

pondenta „Information", zaś 
csłonków zarządu: Teodo 
Vaticher. korespondenta ,,Pe(U 
Parisicn", Hfldcla z „Neue Z(i 
r t h e r Ze tung", Beaumont 
New York Heralda oraz Leoti; 
Chrzanowskiego, przedstawtcji 
la P. A- T- w Rzymie 

W ten sposób po raz pierw 
szy w Rzymie prasa po/ska 
prezentowana jest w zarządził 
Stampa Estera, stówarzysze.nl; i 
mającego duży woły w i znacz ( 
nie na włoskim terenie prass 

dne"- W ustępie tegoż artyku-międzynarodowej. 

Koniec epopei 
Fotel nie zastąpi siodła, a biurko 

karabinu maszynowego - do puikóu 
więc, mości panowie 

Minister wojny świeżo dał 
rozkaz, który niewątpliwie 
wpłynie na dotychczasowy u-
kład stosunków personalnych 
w centralnych władzach woj
skowych. 

Rozkaz bowiem opiewa, że 
oficer z reguły nte powinien 
dłużej nad trzy lata przebywać 
na stanowiskach biurowych-

Praktyka wykazała, że ofice-^ 
rowie pełniący swą służbę w 
linji, pod względem fachowego 
wysz kolenia poszli znacznie 
wyżej od swych kolegów, za-
tiudnionych w Murach. 

Nadto oficer przy długotrwa
łej pracy biurowej siłą rzeczy 
traci kontakt że służbą w linji, 
staje się mniej sprężystym i w 
rezultacie zatraca swój poten
cjał wojskowy, bez czego Ide
ał oficera jest nie do pomyśle
nia. 

Rozkaz zatem przewiduje, że 

trahiych instytucjach wojskri-
wych — wyłączając oficerów 
sztabu generalnego i tych, któ
rzy zajmują stanowiska sztabo
we — muszą odejść do swoich 
oddziałów 

To samo czeka żonatych ofi
cerów, dla których term*i pr* 
kluzyjny odroczono do 1 paź
dziernika b- r-

Cl z pośród zatrudnionych 
centr- instytucjach oficerowi 
broni i służby, którzy z jakie 
kolw-tek uzasadnionych prz. 
czyn nie będą się nadawać dj 
służby w linii — przejdą na ( 
tat oficerów admmistracyinyif 
i kancelaryjnych _ 

Należy zaznaczyć, że powy! 
szy rozkaz spotkał się z wie • 
kłem uznaniem nawet za*rt< • 
resewanych oficerów. Wszyt-
cy oni zdają sob'<> z tegospn • 
we, że ciągłość zawodów* J 
służby wojskowej wymaga v 

z dniem 1 lipca b. r. wszyscy stawicznej gotowości bojowe, 
oficerowie samotni, którzy I czego bez pracy w linii nanyc 
przesłutyłl j u t trzy lata w cefirlslę nie da. 

file://J:/westrato-
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lord na odległość 
Aresztowaine hypnotyzera dra Szymonowie^ 

Niezwykle sensacyjne wyniki śledztwa 
klku M 

kuć, lec/ 
MtMidł wj stan 

zjiproWmbony 
policji, stj-ar ł 
dopicn|| n|jz««iiifr 
razwiswo. 

IWjjjóN 
do moijiti, 

lunlał w\jlN>iiK)c/.vć. 

ł 'arv HIKC1V 
idafr na î pzy 

nie 
nrzmc 
że ,<V 
nic on 

łanu. podczas 
L Y T K N W 

| V U - k f ' H ł»<>-
/il CM arenę 

! < • < • ( . , , I C ' l l ' 1 1 / 

>, |.'/\ ]tar 
kn'-'tTii im 

Ijw.i s t ru ły 
u u'/ /• aclv.viiit 
>et i w chwilę 
Jucha. 
óbowal itcic-

odretwlenta-
dh komisariatu 
I n zytontność i 

rano podał 

łakc go skłomfy 

twierdził, 
przedtem 

! Siedzi wo utknęłoby na rnar-
l*vm punkcie, gdyby nie do-
myślmKse sędziego śledczexp. 
PrzypuN/czając. że morderca 
mógł l>yć przekupiony przez o-
soł>ę usposobiona w rogo wobec 
dyrektora cyrku, sędzia zainte
resował sic przeszłością. zabi-
tl(!(>. 

Dochodzenie ustaliło, iż. zabi
ty inial 

śmiertelnego wrota w osobie 
lekarza Szymonowlcza. 

(idy zabójca usłyszał to nazwi
sko, zaczął zdradzać żywy nie-
IKłkó.i. 

Teraz przypominam sobie 
rzekł To doktór Szymo-

m w icz kazał rńj zamordować 
Popowicza Nte wymawiał 
przy mnie nigdy jego nazwiska, 
aJc |K) każdom spotkaniu z do
ktorem, czułem 

PatrjotM Jestem 
ale nie chcę płacić 

oc. drożej za Kostjum 
crO' Warszawa 

<ry/.ys i robo-
domagaią się 

li )dwyżki 
dzic zaznajo-

stolic /-. 
wt*lkti 

w Wicfchii 
Krawcy 

maja ton 
że w oitre 

krawiecka 

damscy w Wiedniu 
'.zlachv-t'iy zwyczai, 

d^oslennegó sezonu, 
podwy 'szają ceł y robocizny 

Zwyj ci e wjv ;orzvstała pa* 
ryska rnia krlr .iceka Poiret 
et Coirfp . <tóra ; dopatrzywszy 
się v kolekcję olcgauckich u-
brań kobiecych 

zjechnfa do Wiednia. 
ofiarując swe wj roby o 4(1 dn 
60 proc. to miej, niż miejscowe 
firmy- , 

Konkittenrja paryskiego ma-
gazynu 'hytyołnła niezwykłe o-
burzenhs wśród wiedeńskich 
kraweóf*. em w ęcej, iż Wie-
denk n^asoAo rztciły się do na 
bywania pięknycj i tanich 

ujbraii włos Ninych. 
Zaczęj 

inadzer 
Jakżeż 

by w c | 
krai 

mogła 
ska fi nr 
by, 

się po iryczne |gro-

t*> się q2iać może. a 
wili 

cklego liezrobocła, 
7\ jeżdżr ć cudzoziem-

pcklczas wojny działali przeciw 
Austrjl, pragnęli jej zniszczenia 
i osłodzenia — a zatem niepa-
rr.if,)tvcznił jest rzeczą kupować 
ii nich modne kosrjumy i suk
nie.. 

Na nic się jednak zdał, apel 
do patriotyzmu Wiedenek. 

'Hal notka jestem, ale nie ^ice 
ufacie 50 oroc- drożej za ko-
sfjniu. mówiły panie wiedeń
skie ; spieszyły do Porreta, za
opatrując się w 

paryskie szatki. 
I dnifri juz sezon wiosenny 

ponawia się sprawa 
damskich ubrań-

Krawcy wiedeńscy podwyż
szają cennik, pomimo 
stablHzacłl waluty austriackie]. 
a bezpośrednio potem zjawia 
się Poiret. rob? doskonałe inte
resy, a wiedeńskie firmy stoją 
opustoszałe od klijeiłteii« Złośli
wi twierdza, iż rząd kanclerza 
Sepia umyślnie organizuje te 
wyprawę krawca paryskiego 
do Wiednia, aby zademonstro
wać na przykładzie swym oby
watelom, iż 

n&izasadnkme wymagania 
1 zbyt wielkie żądanlla powodu
ją ich własną katastrofę. 

Wiedeń ongiś eksportował 
swe ubiory podobnie, jak War
szawa butv-

Dziś a i jednak nikt z cudzo-
i ptidawjić swe wyro- j z.emcńw nie może pozwotić so 

brc nn za kupno kostjumu wie
deńskiego 

iiłżej cejn tniefceowych 
Prieciw jirmic ^oiret wycia, 

gnięro co; łia.ma^niejsze kalib
ry zairutKrl' - - zjaniem mów
ców — właścicieli są 
nienrzeblacan\ m? wmeanii Au-

stri 

1 buta warszawskiego. 
aiiiowicm ceny ich przewyższa 
ia. paiwyższe ogólnoświatowe 
kal!:ulacje. 

Robotnik wiec 
wiec ubożeje, a 
cierpi najgorzej-

i przemysło-
kraj na tern 

I Mon sowieckich rządów 

Bes^ai?}ki mord, no^ełniony 
wyrostków. 

Stiras^i* torturowane starca Mosk e v p . 
.Sic^och' ' ' ' 

1 irJ^r 
rrzeih 

' stras/..-' 
t ^ i \ UoKr-.:ia-.c . . . 
c ' l iC- \ i '» \ \ \\ v. a 
lar '\ S,cr.» !-.,-

r e n p' 
rnrez 
KU 15 
wie. ,i i 

W m|cś;^e lem zamicsAiv -A) 
od dan"fnri jsiedcmdzresięjii.]efi; 
eam<jtnj" ^fprzec (onortow. 

Star7<fc Hchodzi' za bogatego 
człorw-icka. (posiadijącega znacz 
łia. gotr>)wk(j 'iv demu. 

Przed rniie^iac<m zgłosił się 
do n;ego r>4 ułmt.żrę, czterna-
siolertii cliłjopiiec sierota, imie-
^iein Piotr. \ 

B»>gatj- gospodarz wzruszył 
śię dola;b:cUacgo chłopaka i za 
pro;>onotvvjł; mu służlię u sie
bie 

SicrotiJ ziżoc 
Skom fediji 
stosunkjpi 
kwy, ' w^v\\ 
dwóch swycii 
przyjcciiai' Ido Sie 
lem j 

zroJ)iesfi 
Cliłoo jy 

•.z robień fa 
mówlon-^-

Kiędyl 

i pozostał-
loznał sit; ze 
' li^t do Mos 

stamtąd 
: '-'''I J i 1 V 

przy.ie 
irrfere: 

nistała 

i-nał.. Piotr '^puścił do domu 
<!> ''icłi swoich wspólników-

v-li'opcy weszli do sypialni 
'^'.'łonowa i zagroziwszy go-
^ ! Jarzowi siekierą domagali 
si..- >d n ego wydania pienię-
e - \ . 

"s* rzec odmówił. 
V\ tedy młodzieńcy zakncblo 

v -•'; mu usta, związali ręce i 
i1"--!, koczem przytknęli do je 

t"° '"ody i wąsów 
Płonąca świece. 

>tar /e . jednak był cierpliwy 
i nie \\viawil miejsca, w kto
rem przechowywał swoi mają
tek-

^ y < ynu-sić wyznanie mło
dzieńcy wvmvślil' nową tortu
rę. 

Siekierą odrąbali 
lilii jeden palec od ręki i zapo
wiedzieli, że tak długo będą go 

ic sa 

szahma chęć 
I^J^cm do cyrku i zastrzelenia 
mężczyzny we fraku, tresm., 
cego k<MJie c/.asami nawet be/. 
•Aidyenia s c z d-rem Szymono 
wiczem, wybiegałem z dotmi 
z zamiarem udania słc do.cyr-
kti i całą siła. woli. 

musiałem wałczyć z sobą. 
aby nie popełnić zbrodni 

/ rozkazu sędziego śledcze
go dr. SzyrnouoWiez został are
sztowany. Zacjiowywał się har 
do i wyzywająco. Zdołał do
wieść, że w drriu. ktedv doko
nana została zbrodłtia, 

zifaidował sic na wsi 
u krewn\cii Ale sędzia pozo
stał pcugięty. 

Jak się okazuje. zabitA' dyre-
ktor cyrku, uwiódł d-rowi Szy 
mono wieżowi przed sześciu la
ty żonę i z tego zrodziła się 
nienawiść bez pardonu. 

Proces zapowiada się nad 
wyraz ciekawie, gdyż porusza
ne będą nowe dziedziny kry
minalistyki. 

Telefonistce 
paryskiej nie wolno mle< 

buzi dziobatej 
Niezwykłe wymagania sta

wia paryska dyrekcja telefo
nów kandydatkom na telefoni
stki-

Damy t.ik wd/ięc/uio łączą 
^e numer / .numerem muszą 
posiadać conntraniej 1.3-1 "itr-
w \ sokos^i. i p> bez bucków 

K.md> dalka zdradzająca 
skłonność do gruźlicy nie mo
że bvć przyjęta du służby pr/.y 
telefonach. 

Każda urzędniczka poddana 
zostaje ścisłym badaniom le
karskim i najmniejszy defekt 
wystarcza, aby była 

wydalona ze służby. 
1'zęlne-irie >ei musi być iwłne 

a głos M yraźriy i czysty, słueli 
i wzrok normaItie 

Wymagania dyrekcji^ idą tak 
daleko, że kandydatce na rolc-
torrstke nie wolno mieć twarzy 
oszpeconej ospą lub szramą po
zostałą po z.ranierłiu. 

lediicm słowem tclefoirijstka 
ipusi upodobnić się do 
__ aiM^cznei Wenus. 

me tylko wzrostem, kształtem 

M. :WIL10VSK% N!E MClŹr STANOWCZO 
JECHAĆ DO BRAZ/LJł 

Komisarz po!!cJ!~morc;rrcg sławnel 
piękności brazynskiej 

Tragiczny los uroczych kobiet 

i zdrowiem, ale także pięknym i m a „czynić ze swą twarzą 
wyglądem. wiotką linją ciała, z oczyma 

Warszawa - fo wieika 
urodziwa pani, 

posiada znaczny majątek, mat* długów 
Sejm nic nłe dal stolicy 

oprdcz ochrony lokatorów 
Opinja nśn*qo p. Stanltiaw/a Wlicz-nskle§« 

WARSZAWA. 23. III. i 
DiUie»iy wywiad z radnym, w a n ie wartości hipotecznych,. 

klubu Ludowo - Narodoweijo, i — ^Z.y długi hipOteCZtK st^" 
p. meccn«*8m St. wac«yń»kim, now ią istotnie tak wielką sU+ 
polecamy uWadie na»»ych Ciyl«l rpę £e przyszłość miasta Zale-
niŁów jako ciekawą iluttracią, ży od icli załatwienia? 
tych stosunków nienormalnych! _ Naturalnie. Przed samym 
takie nad Warszaw*. zaciąiyły, wybucliem WOJny Obciążenie hi 

poteczne nieruchomości war
szawskich stanowiło około 260 
miljonów rb- złotych, a 186 mi 
Ijouów pożyczek Tow- Kredy
towego miejskiego. Z całe i war 
tościi nie ruchomej,, wynoszącej 

Temperament nu,vc't i '-ia 
/ylirskich bywa irera/ pnun 
dem 

wielkich traaeds i 
a kula lub szt\lct koiu/ \ /a 
zwyczaj ostatni akt l\^\\ dziw 
nic posępnych i obłąkańczych 
pr/.eżyć-

Niema dnia w którymby 
prasa brazylijska 

ule donosiła o śmierci i ci.vl-.iclt 
poraiiicmach lub samobój
stwach, spowodowanych 

zawiedziona inlłoścła 
Nie rzadkie tez sa moidri 

s t , \ j kobet. 
Słus/uie więc \>\t>n- dzienni

karz brazylijski z. k'io de laiiei 
ro w 

..Journal do Profil". 
iż tfudnem jest być w lirazyhi 
piękną kobieta... Biada iej po 
stokroć biada, gdy roznieci rui 
łość -A sercu mężczyzny. Lc.cz 
jakzesz rie ma rozniecić, gdy 
jest piękną i powabną .? Co 

z. 
y 

których skrywa się raj i piekło, 
wieczny poranek i noc pełna 
gorących żarów? 

Niech taka piękna dama klęk
nie przed obrazem i złożywszy 
ręce niech modli się o łaskę, a-
by nic była kochaną. 

Powodem do tych minoro
wych wynurzeń dziennikar
skich były 

trzy mordy z zazdrości. 
spełnione w R,io de Janeiro w 
ciągu jednego przedpołudnia. 

Trzy sławne piękności brazy
lijskie 

zginęły od kul 
zawiedzionych kochanków, a 

\ ii s!.ii >v. iskach społ'Xz 
1 !"• \ Ji iiaieżałoby; 

"()anou.ifiM (cnuwramenidw 

11.1'A •[ 
mu niajlkr 

kou:'sarz ix>ił<:li, 
Smnoi los- I roire I'"o.ntanha 

Miłość i zawód -.ic wybiori^ 
i zarówno chwyta w swe spK-
ly p.ina. jak kapc.ina 

Redaktor .Journal do Pfc-
fil'u" pragnie jednak r>oskroroti 
Ł;OI.|CI femperameiity swyc i 
rodaków i '.wstępute z w n u 
kiem bardzo radykalnym. I 

-\MkiiMr\v, którzy dopuścili 
się moiderstwa na kohietapf 
należy publicznie 

oćwłczyć batami. 
.i polem [*n"\ ies-ć. 

Prawo bowiem jest zbyt flnt 
bł.iyhwe dla tego rodzaui'zbrw I 
ni, a i 
narodowy romantyzm brarvl 

skl 
wynajdzie zawsze tyle łagodzi 
cycli okoliczności, iż morderpi 
zostaje uwolnionym. ' 

fidyby jetlncgo i drugiego i» 
kiego znclia, który śmie mor
dować piękne kobiety, jedynln 
z tego powodu, ii nie chciały 
obdarzyć go łaskami, oćwfcało' 
no batem, a potem 

powieszono. 
znknęłaby napewno z Braz^f-
ji ta plaga społeczna, która 
nazywa 

zawiedziona mttolda-
Wtedy nie byłoby ntełwbi 

pieczną rzeczą być w Brazftp 
piękną kobłetą-

Mogłyby się cg* u k a z y i U 

od 9 lat 
— Czego Warszawie najbar

dziej potrzeba? — zapytujemy-
— Prawidłowej gospodarki i 

należytego opodatkotvaniia. Te 
dwa czynniki zapewniają stoli
cy wszystkie szanse wielkiego' w starej Warszawce 4175 do-
rozwoju. ' I mów. własność prywatna posia 

— Jesteśmy bowiem m ^ t e m j daciy nieruchomości przedsta-
zamożnem. Wartość majątku j wiała sumę 260 miljonów. Dziś 
miejskiego na dzień 1 stycznia 
1923 r- wynosiła 417 493-850 fr. 
szwajcarskich. Miasto posiada 
194 nieruchomości, tramwaje, 
wodociąg? i kanalizację, a wszy 
stkie pożyczki na dzień 1 stycz
nia 1923 r. wynosiły ogółem za
ledwie 1-973-902.864 marek-

— Czem tłumaczyć, że — mi-

o pożyczkach hipotecznych 
ma»vy być nie może. 

A bez rozbudowy miasta nie
ma rozwoju przemysłu. Upadek 
miasta grozi całej Polsce ogól-
nem obniżeniem kultury i zna
czenia państwowego-

— Czyż ustawa o finansach 
comunalnych nie daje miastom 

mo tak trwałej podstawy — mia i moźnościi innego rozwoju? 
sto do tej pory nie poszło po li- f — Budżet miasta nie ma dziś 
nii rozbudowy i wielkich inwe-.tej trwałej podstawy, jaką sta-
stycyj? \ 

— Najbardziej zawiniła tu 
błędna polityka Sejmu, który ód 
początku powstania Rzeczypo
spolitej stanął na gruncie popie
rania odbudowy .wsi, a zignoro 
wał zupełne miasta. Typowy"1 

przykładem tego jest ustawa o 
pomocy państwowej na odbu 

nowił podatek od nieruchomo 
ści- Zaś na podatkach, propono
wanych przez uprawtriehia w 
tymczasowej ustawie o finan
sach komunalnych, zdaniem mo 
jem — nic s ę nie da zbudo
wać- !' 

— .takich inowacyj potrzeba 
dziś stolicy w prowadzeniu &y-

mordercami nie byli zgoła apa- wtedy nawet n* ulicach Kio iii 
sze, afc ludzie stateczni na po- Janeiro 

—f- i<*W •łWL* 

i wystąpili z ptotesffen 'prim 
CTA' samowoH urzędu zdfrrwifc-

Walki z szarlatanerią w Ameryce 
Praktyki .cudotwórców" 

Nowojorski urząd zdro,\ia 
zwrócił słę do publiczności z 
prośba, aby zechciała donieść Na dowód za* Swych zasffl 
mu, co sądzi o praktykach położonych około zdrowia hld; 

fa ł szywych lekarzy- l •««*'-•*. każdy z tych specjał! 

uprawiających sztukę f ^ r \ ^ ^ ^ S ^ T S ^ A ' 
Canta ludzi jwd maską niezwyk ' L 0 metod I iest 

dowc. Jak wynika i ostatniej spodarki? 
debaty sejmowej w tej spranie . — Jestem zwolennikiem pro-
z wydatkowanych na odbudów i wadzenia gospodarki miejskiej 
wę kraju 110 miljotiów franków 'na zasadach samowystarczalno 
złotjych miasto Wjarszawa 
nie otrzymało. 

mc ści niektórych, a dochodowości 
innych działów, naturalnie z.Wy 

— Drugą zaporą rozweju by-! jątkicm działów szkolnjych l o 
la i jest ustawa o ochronie loka-1 pfeki społecznej. Na tę drogę 
torów, któj-a doprowadziła War i Magistrat i Rada miejska powo-
szawę do ruiiry. li już obecnie wstępują. Dodać 

— W jaki sposób? j należy, że stolica dźwiga od po 
— Z^powodu nieremonjtowa- czątku- powstania niepodległej 

nia dornów zniknęło około; ' 20 Polski szereg ciężarów pafi-
tvs- izb z pośród istniejących- istwowycit-
I irzed wojną budowano rocz^ia| — Jaką ^powinna być 
przeciętnie takąż liczbę, 20 tys-
izb. A więc poczynając od 1914 
roku do dziś Warszawa odczu
wa brak ISO tysęcy pokoi mie
szkalnych. Odbudowa Warsza
wy została na długie lata zabi
ta przez ustawę lokatorską i 

-̂-zez krzywdzące przeracho-

nowa 
ordynacja wyborcza do ciał sa
morządowych ? 

— Uważam za konieczne 
zmianę systemu wyborczego do 
Rady miejskiej w duchu uprzy
wilejowania warstw, więcej za
interesowanych w rozwoju mia 
sta. 

dobre*o mteiesn 
Fhalj. .i -!, 

<•' s l . , 1 '• 

katować, aż 
aieiiiądz.e 

%\'ia nio^as 
s t a . V . A \ . ' . . 

M'odz:eńvy 
u :'"-'.-k. a ob 

powie, gd. 

be 
I o 

lać 'i starzec 

bp! 
VV>./.VMk1cll 
ujęto-

Proboszcz wciągnięty 
przez trySy do młockarni 

Okrutne pokaleczony zniirl w szpitalu 
Dz?er?t?<?5 J°^«!5 

W gminie Świeże Górne pow. d..;', < k:i/:do sie, że ćoznai po-
znieść ir- t/.:riii. kozieuickiego. proboszcz para- w.iłuiic^u z'aii>am'a nóg oraz 

al prawdę fi Świeże Górne. ł'>;- Ai:ti"ii i.lrvl -.góine".' r^Unwzeniu-
zagrabli cah kuśnierski, /ostał porwane za' Ks'"e-''/;t K'.'ś('ieiski'.-go. po na-

.iwiaiaic MV. że Ko satanne p r a " tryby n;łi:ckar- ł" *i niu i "^t i>'ii u, • -a'Nie:' ;o-
ic!i ^cigal. zara- ii. « i.o uo s :r.uil; t'/ieciaika .iezas. 

' si-V.it'-;> Na .\s^.z'rt> «..cV.;. r.eji.a- gd/ie iii.. •.•.., a\cl; zabicuó . 
sprawcó.yiiJik kierat zatrzyniylł- Fo wy-'lekarzy, życie zakończył, 

iciąguięciu njeszczęś^rivego księ , 
i 

i , 

łego jakiegoś humbugu i rekla
my. 

Publiczność odpowiedziała 
chętnie na zapytań te i urząd 
zdrowia ustalił, jż większość 
tych 

>cudetwórców" 
wyłudzających od naiwnych 
znaczne nieraz sumy pieniężne 
nie tylko niema pojęcia o me
dycynie, ale wskazówkami swe 
mi. raczej szkodzi, niż pomaga 
pacjentom-

Z tego więc powodu urząd 
zdrowie przy pomocy policji 
wszczął • 

zaciętą walkę 
przeciw niepowołanym leka
rzom-

Sporządzony spis szarlata
nów świadczy wymownie przy 
pomocy jakich sztuczek i tytu
łów zwabiali oni naiwną kl'r 
jentelę. 

Lecz aeroteraplści, herbory-
ści, naturalogiści, geoterapiści, 
trofoterap?ści, witopatetycy, 
chromopatetycy, czyściciele 
krwi. hypnołyśct, a nawet bib-
liśct i elektrowitopatetycy n-
czuK się dotknięci w swych 

ambicjach lekarskich 

ko metoda i&st 
\ racjonalna. ^ 
a wszelkie hme sposoby łecaW 
nia ix>tegają na pośpolitfltt 

! kłamstwie i nieuctwie. 
I Memoriały te były raczej 
j toreklamą, niż obroną przed 
I rzutami, a setki dołączonjftl 
j świadectw, mówiło o wdzłeX V 
iności pacjentów, uzdrowiony i 
przy pomocy „oszukańczyćp( 

! środków. 
j Urząd zdrów a upiera słe I 
nak. że byli to biedni hłpoh' 

(dryry, a me „prawdziwi c] 
1 rzy". 

Osabliwy amator 
! przyrody 

W jrxliiym ?. dzienników łódfc-
k'?h znajdujemy ogłoszenie 
treści 

ł ../nmie^-zając wyjechać W 
cii nad morze, pragnę spotk. 
sie tum z subtelną milą Dal 
iubi.ua przyrodę Listy niea 
:"'mo-.ye, / rodanifem miej: 
za;: erzrmcgo wyjazdu, prośtę 
kierować do ailmf!- łysina <pa 
..Pana >. pamiętników' Osi 
lila a na"-

MODA A rlfcSZEN 
ł wy «?inte pytacie? 

sm'C-
irzech 

«f 
Co znaczy, żem czarnym o-

toczył się szalem? 
To" znaczy, że szale sit mod

ne To znaczy: szale do wio
sennego kostjumu, szale do ka
pelusza, szale do sukni wizy-
twyc l i i wreczorowTch.-. Mo-
żi.a iz.eczyi\iście oszaleć Pa-
i.ujace obecnie przedwiośnie. 
cz.\M bezknuewic irody. szuka 
e;ed"'!u oslou do orzykrycia 
pi/.ykrzą-.ych A; s»k :r i |.iino-
->\4ii- ^a suiwiic \>avcarowa 
wkłada sic szal tiulow.y biały i 
c^air-y. " raz ge«to pr^ybra-
i \ ' '"..i'':i !.-nni {iw'ar.'"»v ' ś c -v 
• . n;cl eoiedze). 

i><, \. uWuwej muJne at sz... 
\v • |; i--.-- v'':'i l.i-i. Ir'- g'-.o'-
gc'iy, batikowane !ub mafowa-i 
riu, jak to robi pani Nina Ale-1 

ksandi ow-icz. wystaw-Jącajw 
/. ' juncie iKiryskie y.vme pra-
u- Poz-ttem szale z vełours 
c ; . - ' T v 

sl.ór; 
; !ab sukna apfikowaite 

. lub suknem. Wreszcie 
ie szatic, zwisające z kapfe-

daia -o p ',\r do najbap-
.mtastycznych draperyj 

;i > « t a c i - i 

Viv;'erze pojawiły się zis-
: szai, k;'!>elii8z i torebkit, 

v. ,.ac w te same wzory -f-
,-. i.ie / jednej tkanin;r 
IL sa bardzo kajjelusii U 
"•\' z wstążeczek {do pi a 
• . ież torebki- Tło sport i-
i. vtlt:n.cr» tłOSJ ;:..ę. C i e n f e 

en iPC z irend^ią. 
r; \ k\ czyż nie można •>• 

'lec 
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Więcej rozwagi p.p. przedstawiciele 
zawodowych ZwiązKów robotniczych. 

NU wolno robU 

W nunierie Jkzarajstyfti po 
daliśmy wyjątki z odezw r wy
danej p r i e / Kid« Okr gową 
Pol Zw. Z a w o d o w y c h . 3 d e i -
wa l> w sposób b« i pr / y tadny 

t< 

Kroków niepoczytalnych i szkalować 
organizacje poHrawne 

rmieaaałn z b t 
donu wazya 

be par-
jh leki rzy 

l>olcpila naaz|j| pismo. C > wir-
l e j rzuciła na Łlcerzy p( twarz 

lastychana, m»wi»c o t 
maj* złożyć deliria rację pi zysta-
pirnia do partji komun atycz-
n<-| 

odrucl o b u -
niewąj pliwie 

Wnbet t') a|>ji 
rżenia mieć będzie 
każdy robothiki 

Nie wartoby jeż tego r< dzaju 
światkowi po iwiccać (iwagi. 
( d y b y nie to, ae ego 

a u t o r p r i e m a w i a w imieniu 
organizacj i «y cjelnch ide w y c h 

godnyrb uznawaj* 
H sztandaru Ina r< pod 

Dlaczegóż ti 
Jak aie okazu 

z w a a w naet**ij 
tychże autorów 
Wazę) byli w . 

organizac j i z 
odow< 10. 

y ukazał i »ie. 
pierwsi • o d e -

ial wie drl ga ma 
Autorar i.pier-

>«kszo*a :i p r a 
cownicy Kasy IChorych t a cze
le z pp. Przytule,. Jagi ilakim, 
Sradltuwskim. 

T a n i a p. S z a t k o w s k i j e t pre-
aeaem Rady O k t a g . P^l. Z w . 

awed . 

zatem to jei 
nie bezprzyl 
obrzucającej 
lekarzy. 

Zwracal i łmj 
to, iż p. Szayl 
ze Związkiei 
si*e do ł tod l tó i 
używając ja I 
cownikow (Ca 
wiedzieliśmy 

dzieło 
dnej 

ot im waz ratkich 

JIIZ u»i ge 

wyda-
o l e zwy . 

{oWski w 
l ikarzy 
n i e w y b n 

larzed 
Chory cl 

aporze 
ucieka 
dnych, 

złe pra-
O i l e 

p. Szaykowaki nie r e a g o w a ł 
na podpiaanie przez nich odez

w y p i e r w s z e j 
podburzającej przec iwko jego 
kolegom lekarzom. Dziś widzi
my, że popchnął tern Barnem p. 
Szadkowskiego do wydania 
odezwy druRiej niesłychanej co 
do *)reści i formy. 

Pp. lekarze oczywiśc ie daro
wać mogą p. Szadkowakiemu 
postępek tego rodzaju, nato
miast powołana komiaja do 
zbierania materjatów mających 
atwiąrdzić, 

czy m o ż n a u fać p. S z a y l ł o w -
akiemu 

będzie miała nowy d o w ó d ka
pitalny. Jeśji chodzi o organi
zacje robotnicze i robotników 
pytamy: 

Coby robotnicy powiedziel i 
gdyby w czasie ich zatargu z 
fabrykantami jakikolwiek zwią
zek z a w o d o w y inteligencji pra
cującej, jak w tym w y p a d k u 
lekarzy potępiał ich akcje i roz
bijał? 

J a k ż e m o g ą p o z w o l i ć na czy
n ien ie t e g o awo im p r z e d s t a w i 

c i e l o m . 
Rozwagi! a zatarg ukończony 

zostanie n iebawem.Nie zaogniaj
cie s tosunków, występując prze
c iwko słusznej sprawie. W s z a k 
wiecie , że 
l e k a r z e w ł a ś n i e chcie l i , ż e b y ś * 
cie wziajli u d z i a ł w pertrak
tac jach p o m i ę d z y nimi a p. 

K o m i s a r z e m 
Szaykowakim, na c o uałyazeli 

. odpowiedź o d m o w n ą . Najlep
szy to d o w ó d , że lekarze nie 
boją aie aądu robotników, wie
dząc, że po ich atronie racja. 

\ 
Zatarg Zw^fąz 

Kasą Choryc 
ciownią szerl 
pierwszorzedn ej. 

< gól •ki wywoła ł 
nie. Jednakże 
niczeni zapewine 

l uważają, iż 
p . S z e y k o w J c i 
aarsądz iem 

najbliższych 

isami Rasy Chorych 
Wydziału Sanitarnego Magistratu. 

iu leli irzy z 
iryauwi na wi-

kwest i wagi 
P. Si aykow-

ne zi miesza-
wśzyscy vtajem-

nie bjsz racji 

Posiedzenie Rady Miejskiej 
z dnia 25 nJarca 1924 r. 

Frekwencja p.p. r a d n y c h 
bardzo ałaba. P o godzinnerh o-
czekiwaniu l e d w o , l edwo akleiia 
potrzebna większość . W cią

gu posiedzenia nadciągnęło kilku 
„maruderów". 

Pierwaze punkty porządku 
obrad przeszły nieapoatrzeżenie 

w ś r ó d o g ó l n e j o s p a ł o ś c i , apatji 
i n i ezrozumien ia . 

£. ważniejszych uchwał piąt-i 
k o w e g o posiedzenia podnieść 
należy: 

1. Uchwalen ie podatku grunto
w e g o , jako dodatku do podat
ku p a ń s t w o w e g o . Z tego po 
datku 90 proc. idzie na ce le 
miasta 10 proc. na aamorząd 
Wojewódzk i . 

2. Godziny w handlu i prze
myśle uatalono dla: 

a) jadłodajni, restauracji i t p. 
od godz . 8 rano do godz. 11 
wieczorem. 

b) przedsiębiorstw handlo-

Drobiazgi 
O d c z y t m e c . A l . L e d n i c k i e g o 

zgromadził wczoraj w sali Ra
dy Miejskiej sporo publicznoś
ci. Odczyt p. Lednickiego „U-
znanie S o w i e t ó w , a Europa Za
chodnia" przyjęto owacyjnie . 
P o odczyc ie u Ritza miał miej
sce raut. 

V r l e c i e . Z j e d n o c z e n i a " . Dziś) 
w niedzie lę 23 bml o godz. I 
ppoł . w sali T - w e jSakół" do
roczne W a l n e Zebranie cz łon 

białostockie. 

w y c h od godz. S r a n o d o g o d ź . 
6 w iecz . 

c) zakładów fryzjerakich od 
godz. 10 rano do godz. 8 wiecz . 

Z a przekroczenie tych prze-
piaów grozi kara 3 mieaięcy i 
5.000. mk. (zwaloryzowanych 
z 1919 r ) . 

3) Taryfa za w o d ę wynoaić 
będzie za miesiąc luty 1.300.000 
mk. i marzec 1.200.000 mk. za 
marzec za I m' 

4) Prośbę kolonji urzędni
czych wzgl. kooperatywy bu
dowlanej .Odrodzen ie" o na
bycie gruntów miejakich pod 
b u d o w ę wapólnego domu dla 
inteligencji pracującej, przeważ
nie urzędniczej , 
przyję to zaaadniczo przychyl 
n ie o d e a ł a n o j e d n a k ż e do Ko

misji, . 
ce lem s z c z e g ó ł o w e g o rozpatrze
nia na podatawie materjałów, 
których ma dostarczyć Magi
strat. 

k ó w tego Stowarzyszenia, po
łączone z rocznicą pięcioletnią 
istnienia tej koperatywy. 

O r g a n p p . L e w i t a i d-ra 
S z a y k o w s k i e g o . „Nowiny" nu
mer ostatni wypełni ły tylu nieś
cisłościami w informacjach o za
targu lekarzy z korrfiaarzem, że 
wproat nie spisać by tego na 
w o ł o w e j skórze. Lektura obli 
cżona na niewybrednych czy
te lników. 

Podziękowanie. 
Składamy wyrazy najgłębsze 

wdz ięcznośc i W P a n u Dr. Kon 
radowi Fiedorowiczowi , Naczel 
nemu Lekarzowi Szpitala Sw 
Rocha oraz Siostrom Pielęgniar 
kom za troskl iwą op iekę i w y 
łą tkową p ieczo łowi tość , jaka. 
otoczyl i nieuleczalnie chorego 

,TT 

męża i ojca naazego, Augusta 
Różyck iego . osładzając mu 
ostatnie chwi le w ciężkich cier 
pieniach gaanącego żywota . 

Bóg zapiać, stokrotne Bóg 
Zapłaci 

Zona, dzieci i titutra, 

jes t j idynie 
ręku i woich 

wspó łpr i cowni-
t ó r 

d-ra Ostrome :ki sgo i < -ra Le
wita* Poza p e c i m i n ezdecy-
d o w a n e g o kierownika ii stytucji 
społecznej dwaj ci panowie 
uprawiali dog ad są aol i e poli
tyk*] czaaailai l ieibyt. 

P . Ostromec ci. :złowi« c papie
rowy, ławnik; ctórem i o nic 
tak więcej nie i:hodzi, jak 

• utrzymania n landati ławni
k a Ma| filtratu 

i p . dr. LeWit, rtóry p iza cho
robami pł i fcneni ma jodobno 
t eż ambicy ki zlikw idowane 
wraz z likwidacją N.N C . 

O t o aą op« tri nościoi re duchy 
• sprężyny a ec nanizm i, który 
popycha nieszi ównow lżonego , 
p. SzaykowUtiego do nieobli
czalnych w swych nast :patwach 
posunięć . 

W tych wai unitach ('kwitnie 
oczywiśc ie pry »ate. [ 

Zwolennicy a. Sza) cowgkie-
go dla wygrpnia walk \ 

zrobil i w s z f s t l o, czuj ic iż po 
z y c j e ich sązaip-ożon< . A w i ę c 
ze zwykłego zatargu ograni
czającego i ię do sp awy za
warcia umoWy ze Z wiązkiem 
lekarzy, zrobili kwes t j ; polsko-
żydowską tipa tt ;ude i-chyeno-
wy) , obrzucili błoterr wszyst
kich lekarzy, 

kazal i im efc zapi lać do 
partji korkiunisty :znej 

Rady Pol. Z 
zmiesi ali 

(patrz odezwę 
Zaw.) s łowem 

i t e r n . jl 

K ZlC ri? Ml ' ' Kasy Chorych: 

C o gorsza do akcji wc iągnąć 
potrafili zwolennicy p. Szay
k o w s k i e g o robotnicze związki 
z a w o d o w e , które mają awoje 
własne porachunki czys to par. 
tyjne i dzisiaj ku uciesze g a 
wiedzi, 

w y d a j ą \ o r a s t o n o w e o d e z w y 
. ł a j a n k o w e . 

których tematem jest niestety 
poważna instytucja lekarska. 

Bawią się kosztem innych. 
Mimowol i—przypomina mi się 

bajeczka. Nieskompl ikowany 
mechanizm. Pajacyk z bibuły 
twardej poruazany za pocią
gnięciem sznurka. 

Pajacyk wykonywuje pociesz
ne ruchy ku ogólnej uciesze . 

Kosztom bezdusznego paja-
cyka bawią się inni. A ukryta 
ręka pociąga za sznurek. Paja
cyk pląsa pociesznie. 

ea 
Wwr.lt f \LACE4< 

ro.rc. 1924 r. CIEL 
3043 \ 

NAUCZYCIELKA 
w 3-ch aktowej • z i a ć Nl-caaeazfiga • 

rd,̂ .» Ir«ny SohKiej Grosserowej 
i K. TatarKiewicza 

Mi.j.kieh w War »awi«. 
Początek o (oala. 8*° wi.es. [ BiUty w ka.i* t.atr. 

tawatny I sazUenny sKład 

bło-

kulisarai 

Kino „Modern" 
ANONS 

Od jutra 24 marca 
mówiący i śpiewający 

— f i lm — 

Operetka 
w 5-ciu aktach ze ś p i e w e m i 

tańcam.. ] 

solo—duety, ' 
ch^r—osób 

p o w i ę k s z o n a orkiestra . ' 

i JAZZ-BAND 
s łowa polskie — 

artyści warsz . i k r a k o w s k . 
teatrów.^ 

J. Hol ian i S— 
Rynek Kościuszki. 8 tel. 422. 

Poleca Sk. Publiczności 
otrzymane SMenawa t^łne mateijieiy 

damskie i mczKie ' 
w wielkim wyborze. , 

Ceny dostępne!!! | 

Irena Solska 
Pojutrze, we wtorek, dnia V> 

bm. na scenie teatru P a l e c e u 
wystąpi najwiękaza artystka Pol
aki Wtpółczeanej, Irena Solaka-
Oroaiierowa. 

Jak Polaka długa i azeroka— 
znane jeat to imię. Cenią je 
zwłaszcza stolice, Warazawa, 
Lwów i Kraków, które od lat 
aą świadkami niebywałych try
umfów tej wirtuozki sztuki dra
matycznej. 

Kim jest Irena Solaka, świad
czy najlepiej fakt, iż znany po-
w ,e»cippisarz i dramaturg, Je
rzy Żuławski 'napisał dla niej 
sztukę p. t. F.ros i Psyche. W 
sztuce tej, w roli tytułowej 
Psyche szczerozłoty talent Sol-
•kiej rozbłysnął w całym kró
lewskim przepychu. Tys iące 
widzów, olśnionych grą arcy-

w Białymstoku 
mistrzowaką, | t o r , „ | „ 
wielbiemu przed ^ L , " l i , " 
kreacją. "» ' ^ " H 1 " * 

W Białym.toku w w . , , 
na Solska w , a W o ; ; ; ' ^ 
INiccodemiego p. t. N , 
ka, Sztuka ta. c i e . z , q , ' 
granicą szerokim rozgło.el 
atala nabytą przez Sol 
prawem wyłączności na 

Ofiara. 
Zamiaat powinazowań 

Harbach w rocznicę dzier 
buleju na dworcu kolej o 
za zacność i podtrzymyl 
chrześcjan, składam tytu 
fiary na Czerwony Krzyż 
20.000 000. Ji. Wti 

URZĘDNIKOM PAŃSTWOWYM 
WZNOWIŁ SPRZEDAŻ MATERJAŁÓW NA RATY1. 

~== Skład Sukna s -
firm zagraniciBych 

Wisznia i OchrymsRi 
BialystoK, ul. Siemkiewicia Nr. 18. 

( i ^ ł l i . 

„APOLLO' 
Monumentalny ti)m 
wyjątkowe napitjjrir 

nrrwuwf. 

Matowe «cenyl 

_ SI«Bkf«w)cfa 

D Z I Ś ' 
P o raz osta 

2D4H 

PP. 
awv 
wyn 

lem 
AVi, 

TATJifNl 
Srntacyjny dramat w 

7 aktach na tle gtoinego 
vabóJBtw. w jednaj z 
zafr.nickn.fch ambasad 
bolszewickiej Rosji. 

Krzecz dzieje «i< 

W Rosj 
za czaaów cara i 
podczas wybuch i 
rewolucji w R o i 

Bolazewickiej w ' I 
licy Europejskiej 

A 
-1 

O S CZECHOWA 
•Uijki > Botjwśw 

raijjiktoh do nastroju 
fi lnu d«iUa»«aaa. 

Początek 
o g. 7,82 i 10is 
K a s a o d g. 6 - e j . 

CZREZWYCZAJKA 
STREJKI! 
POŻAR^ 

BUNTY 
ZABÓJSTWA 

Z A B Z Ą D 
SpiMiielai Urzedailliw Paaitwowych 

I Kom«aalnych w liałytsUtaku. 
Zaprasza P. P- Udz ia łowców na 

Doroczne Ogólne Zebranie 
M«j.|ce «i«; odbyć w cali Sądu Pokoju ((mach Sadu 
Okręgowego) w dnia 6 kwietnia r. b. o godi . 5 p. p. w 
U icrmtnia bas wa(l*]du na ilotć przybyłych csłonków z 

Daat*sp«łącym parządkiem dz.e^ioym: 
I. Wybór Prxawodn.€łąc*3fO. 
2t Odczytania ptotakultt oatatniago zebrania. 
3(, Sprawoidaaia z daiałalnot«i xa tok 1923. 
4, Waioack Rady Nadsoic iaj o adzielanie absolutorjum. 
3i Podi ia ł zyakdw, 
a. tff)»wa nabycia ni«rucbom6*ci. 
7. Preliminarz ma rak .^24 
6. Uaapalnaaja.ce wybory do Zarządu i Redy Nędz. 
9. Wnioack Zarządu • uzupełnienie § 80 etatutu. 

lo. Wolne wnioski. 
Za Zarząd 

Dr. Staykowiki 
\ Pr aza*. 

AkMlwonk Pi< 
• tej Krajo *•*•) Fa
chowej SzMyHan-
dlowej udt ela lek
cji atcnofjr (ji pc 
•kiei ty* 
Kotbla.za 
muje z gr 
p. Jadwigi 
wieżowa, ł 
•cuazki N 

ReKlama jest dźwignią przemysłu. 

l i T i Arcydz ie ło l i l m o w e wytwórni „Paramont" w N o w y m Jorku 

Królowe 
ekranu! 

W jej pierwszym amerykarrekim filmie 
i B L L A JDOIsTlśrĄ ("eSID 

Draaaat wschodni w 6 aktach a krainy zajłodci (krwi i eto 

3 POLA NEGRI 
Bale, Ttityny, haremy, Sporty, wyklfi, 1 tańce 

U W AC i A: W tym obrazie POLA NEGRI ukazuje się w 50-ciu 
najmodniejszych toaletach 

Kasa J od godziny 5 po południu 

aaaAAAAaAa.AAaaaa||AAAaA r' 
Sprzedaje stą 

3 SZAFA m 
4 do ubrania, dowiedzieć 
< Redakcji Dzień. Bialoetocl 

Potrzebna służąca 
od zaraz 

viadoaoU « adminutraeji :it>iiia 
2033 

RENUMERATY: miejscowa - Mlcp. 7.500.000 zamiejscowa wrkz z przesyil 
OGłj )8ZEN: za wiersz milimeirowy "— szerokość szpalty redakc. w tekście — 

tabelaryczne i zagraniczne k o f i t i j ą o 50*/, drożej , terminowe — 25 
ikaty inatytucji prywatnych i społecznych w kronice podlegają opłacie. 

dr< żej 

«on Sakowicz ^Redaktor odpowiedzialny AatOBł Lnbkfewlcz. 

f 

a — Mkp, 9^000.000 —^zagraniczna -i- Mkp. 15.000.000 
Z ł p . 0,«», zwyczajne — Z ł p . 0.16. drobne za wyraz Z i p . 0.12. według oficjalnego kursu 

O d cesi powyższych opustów nie udziela »i«. Na zasadzie uchwał Zjazdu Praay Prowi 
Układ ogioaąaó dwunaatoazpaltowy. 

I Drukarnia Zrzasaenia Samorządów w Białymstoku, Warszaw* 
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